Wydanie wieczorowe. 


Poniedziażek 5 Czerwca 1916 r. 
= PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 
Rocznie 6 1b,, półrocznie 8 cb kwaftalnie 1 rb. 50 kop., 


miesięcznie 50 kop. 


Za odneszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Wychodzi codziennie po południu, w niedziele 1 święta rano, 


Wielka Kwatera Główna. 
|  4-go czerwca. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

-Na zdobyte przez nas stanowi- 
ska na poładniowym wschodzie od 
Ypres, Anglicy skierowali liczne a- 
taki, które bez wyjątku zostały od- 
„parte. Walka artyłerji na północy 
od Arras i w okolicy Albert toczy- 
ła się także i- wczoraj. Angielskie 


oddziały wywiadowcze zostały öd- | 


„parte. Liczne wybuchy spowodowa- 
ne przez nieprzyjaciela na południo- 
wym wschodzie od Neuville — St. 
Vaast nie odniosły skutku. Na le- 
wym brzegu Mozy odparliśmy łatwo 
atak nieprzyjacielski na zachodzie od 


wzgórza 304; zdobyliśmy 1 karabin: | 


maszynowy. Na wschodnim brzegu 
toczyły się w dalszym ciągu pomyśl- 
ne dla nas walki pomiędzy. lasem 
„Caillette a Damloup. Wzięto wczo: 
raj do niewoli przeszło 500 Francu- 
zów, w tem 3 oficerów, oraz zdoby- 
to 4 karabiny maszynowe. Liczne 
ataki nieprzyjacielskie, wykonane zu- 
życiem gazów na zachodzie od Mar- 
kirch mie odniosły najmniejszego 
skutku, = /—ó | 2 

„Bomby rzucone w Flandrji przez 
lotników  nieprzyjacielskich,. zabiły 
wielu Belgów. Strat militarnych nie 
-wyrządzono. Pod Hellebeke zestrze- 
lono z armat obronnych latawiec an- 


gielski, Ba aaa: s: 
Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 


nego. SE PRS z 
- „Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowe komunikaty s 


0 austryjackie. 

WIEDEÑ, 3-go czerwca. 

-Z widowni rosyjskiej. 

Na froncie besarabskim ina Wo: 
łyniu trwają walki armatnie z nie- 
zmniejszoną gwałtownością. Na pos 
szczególnych punktach odparte były. 


również natarcia piechoty rosyjskiej. 


Z widowni włoskiej. | 

< Wojska nasze odparły silny atak 

i liczne słabsze natarcia Włochów ña 
Monte Barco, Również nie: udały 
się ponowne ataki niepizyjaciela na 


stanowiska. nasre przy kącie grani-- 


cznym na wschodzie od Monfielle. 
- -Z widowni: południowo-wschodniej. 
Spokój, AE 
WIEDEŃ, 4-go czerwca. — 
- 2 widowni resyjskiej. 
Nieprzyjaciel uruchomił 


dzisiaj 


Nie wydarzyło się nic znamien- | 


- desa, 


bez zastrzeżenia 


ORGAN. NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
'Redakcj ja i PERD —Bizejaxi M 6, Administr. otwart 
ź A i 8 do wiesza -w-mdedziele i swieta do Joana 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
| 0. akcyjnych od 10-ej do 2-ej. | 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, — Rękopisy 
noerarjum uważa się zą bezpłatne, 


Gena 6 groszy. 


SAS 


rano artylerję swoją na ćałym fron= zbiorowej ideał, przeciwstawiający się 


cie północno-wschodnim. 


strem, nad dolną Strypą, na półno- 


cnym wschodzie od Tarnopola i na. 
„Wołyniu wzrastał stopniowo do szcze- 


gólnej gwałtowności. Armja gene- 
rała-poruicznika, arcyksięcia Józefa 
Ferdynanda, znajduje się pod Ołyką, 


na froncie 25 klm. szerokim w ro- 


syjskim ogniu huraganowym. Atak 


rosyjski nad Dniestrem zakończył: 


się dla nas bez strat. Wszędzie zau- 
ważyć się. dają . oznaki mającego 
wkrótce nastąpić ataku piechoty: - 


Z widowni włóskiej. 


- Ponieważ na głównych pasmach. 
gór na południu od doliny Posina 


Włosi stawiają na froncie naszym 


Monte Cengio—Asiago zacięty opór. 
-przy pomocy dużych sił, rozwinęły 


się.na tym terenie gwałtowne walki, 
Wojska nasze zbliżyły się ku 'stano- 


wiskem nieprzyjacielskim. Na wscho- 


dzie od Monte Cengio zyskaliśmy 
znaczny teren. Miejscowość Cesuna 
znajduje się wśród naszego frontu; 


„gdzie tylko nieprzyjaciel ruszył do 


kontrataku wszędzie został odparty. 
„Dzień wczorajszy przyniósł 5000 
jeńców, w tem 78 oficerów, oraz 
zdobycz w postaci 3 dział, 11 karą- 
binów maszynowych i 126 koni. ` 
Ż widowni południowo-wschodniej. 
Nad dolną Vojusą ogień artyle- 
rji naszej rozpędził oddziały wło- 
skie. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


- Wielka musiała być korupcja oby- 


-watelskiego świata Grecji starożytnej, 


skoro świat ten nietylko postawił, jako 
ideał cnoty, „nieprzekupność* Arysty* 
lecz. cnotę tę rozświetlił takim 
blaskiem, że mogła ona przejść w nie- 
śmiertelność razem .z imieniem  „naj- 
sprawiedliwszego* ateńczyłka, który, u- 
mierając, nie pozostawił po sobie na- 
wet tyle, „aby rodzina miała go za co 
pogrzebać". l 

Piasek niepamięci przysypał już 
oddawna nazwiska współczesnych. Ary- 


„stydesowi bogaczów i nic -o - nich nie 
"wiemy, ponad to, że ich właśnie prze- 
,kupstwo i niecnota stanowiły tło- dla 


jego cnoty, jak -ciemność stanowi tło 


‘dla światła, które inaczej byłoby niedo* 


strzegalne. | o0 | 
—_-* Gdyby. bowiem wszyscy ateńczyćy 


ówcześni byli sprawiedliwi i nieprzekup= 


ni, Arystydes chodziłby wśród nich, jak 


|. zwykły człowiek, nie wyróżniając się ni- 


czem ze. środowiska o tej samej barwie 
moralnej. Wyróżniły go zaś i wyodręb= 
niły z pośród otoczenia cechy, których 


__/| rzeczywistości. 
- Ogień dział rosyjskich nad Dnie- : 


Na zrębach takiej to tęsknoty do 


cech wyższych, lepszych i piękniejszych 


od rzeczywistości, rodzi się w każdej 
obywatela. .. SE . 
Vox populi nie ubiera bowiem ni- 
gdy swego ideału w to, co jest wspólne 
całej gromadzie, lecz pragnie uposażyć 
go w zalety, których tej gromadzie 
brak. I dlatego „ideał obywatela”, a 
dalej „ideał narodu“ nie jest nigdy wy- 


„społeczności ludzkiej dążenie do ideału 


"kładnikiem istotnych i rzeczywistych 


zalet danej społeczności czy danego na- 
rodu, ale wykładnikiem ich tęsknot do 
zalet, które posiadać pragną. 

żadnym narodzie i w żadnem 
społeczeństwie tęsknoty te nie są współ- 
cześnie tak silne, jak wśród nas, pola- 
ków, choćby dlatego, że żaden inny na- 
ród nie miał sposobności do tak bole- 


„.snego stwierdzenia na sobie samym 
skutków swoich wad i braków. - 

-+ Na temat ich drobiazgowej analizy. 
zapisano u nas całe tomy. Przez całą 
„iiteraturę naszą polityczną, poczynając 
'od wieku 16-go, snuje się nić tej analizy, 


przechodząc w wieku 19-ym w bezwzglę- 
dne samooskarżanie się narodu o syste- 


"matyczną pracę na własną zgubę, o 


skłonności „samobójcze“, o winę bezpo- 
Średnią we wszystkiem, co spotkało 
Polskę, o nieopatrzne zwiększanie tego 
nieszczęścia i tej goryczy, którą pił na- 
ród na drodze swoich porozbiorowych 
upokorzeń. | 
- Doprawdy, dość mamy ćiemnego 
tła, aby się na niem mógł dzisiaj wyra- 
Źnie zarysować i uwypuklić ideał oby- 
watela, taki, jakim go mieć chcemy dla 
Polski odrodzonej. 
Wyhodowała go długa tęsknota 


. duszy narodu, operująca poza. granica- 


mi rzeczywistości legendą, w której sza- 
ty przystrajała najmilsze sobie postaci, 
na dziejowym gościńcu przeszłości na- 
potykane zawsze przez każdoczesną te- 
raźniejszość. Tak powstały najdroższe 
sercu polskiemu i nigdy już od niego 
nieodłączne 'legendy o Żółkiewskim i 
Zamoyskim, o Reytenie i o Kościuszce 
i o Dąbrowskim, o  Bayardzie Ponia- 
towskim, wreszcie, największa i najpo- 
tężniejsza w swoim nieśmiertelnym, ko- 
lumnowym kształcie—legenda o Mickie- 
wiczu. 
Tęsknota narodu do ideału rycer- 
skiego i obywatelskiego, te właśnie wy- 
brane przez siebie duchy przewodnie, 
uposażyła we wszystkie cechy, których 
narodowi było brak, których naród ten, 
chociaż rycerski i obywatelski, nie po- 
siadał, jako całość, w stopniu dostatecz- 
nym, aby mogły go one uchronić od 
upadku, powstrzymać na rubieży kata- 


; strofy lub z upadku dokonanego w chwili 


właściwej podźwignąć. 

Nie może też nasz nowoczesny ideał 
obywatela kształtować się inaczej, jak 
w związku z tem, co przekazała nam 
tęsknota pokoleń poprzednich. Żywa, 
odradzająsa nas woda, czerpana być mu- 
si z tych samych: Źródeł, a pierwiastki 
duszy polaka jutrzejszego wyrąbane być 
muszą z tego samego kruszcu, z jakie- 
go wyrąbywali je dla siebie ci, którzy 
osiągnęli w narodzie Nieśmiertelność. 

-„Rozczytując się w dobrych i złych 
kartach naszej historji, nie trudno usta- 


lić, że tęsknota nasza do ideału oby- 
. watela miała długo swój trzon jedyny 
w otoczeniu tem brakło, których jednak | 
' wagę i znaczenie obywatel grecki rozu- 
| miał i do których tęsknił, budując na | 

zrębach fej tęsknofy w swojei duszy | 


w rycersko - żołnierskiem pojmowaniu 
obowiązków warstwy szłacheckiej wobec 
ojczyzny. 

„, Dopiero koniec wieku XVIII, razem 


Rok V. — Aè 154. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 39) ten; 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen.. 


ORCO 


z pierwszemi nasionami nowoczesnej idel 
demokratycznej, przyniósł w tym wzglęe 
dzie pewną zmianę w zapatrywaniach i 
poglądach narodu. Uświęcił tę zmianę 


"sejm czteroletni, który pozostawił nam 


w spuściłźnie po sobie nietylko konsty= 
tucję $-go maja, lecz i galerję ożywio- 
nych duchem obywatelskim postaci na 
miarę niepowszednią. Po raz pierwszy 
bodaj zwyciężyła wówczas w społeczno- 
ści polskiej nie odwaga rycerska na po- 
lu bitwy, lecz owa „odwaga mądrości”, 
„Mądrość“ ta dała początek nieznanej 
przedtem w Polsce cnocie cywilnej—do" 
browolnego podzielenia przez szlachtę i 
duchowieństwo wyłącznych swoich praw 
i przywilejów z pozostałemi warstwami 
narodu. | 

Hańba, jaka spadła na naród przez 
upadek państwa, zrodziła w nim w na- 
stępstwie tęsknotę do odkupienia winy . 
przez poryw bohaterski. ‘Kościuszko, 
książę Józef, żołnierze z pod Grochowa 
i Woli—służą narodowi pod jednym zna- 
kiem „honoru“ i za przykładem księcią 
Józefa „tylko Bogu ten honor oddają*, 

Jednocześnie tak postawiony ideał 
żołnierza polskiego staje się pionem, do 
którego dociąga się ideał obywatela 
wogóle, służącego ojczyźnie na polach 
codziennych, bezkrwawych, ale nie zna- 
jących nigdy zawieszenia broni, walk o 
jutro. 5 

. Ideał ten opiera się o wiekopomna 
słowa Sfaszyca: „Upaść może i naród 
wielki, zginąć tylko nikczemny*, i broni 
swoją tarczą cały szereg pokoleń od 
zguby i od zarzutu nikczemności. 

W nim Polska porozbiorowa zna- 
lazła dopiero swoją ekspjację i począ- 
tek istotny swojego odrodzenia. Jest te 
ideał, łączący w sobie zgodnie pierwiae 
stek żołnierski z pierwiastkami, które 
wszczepiła w duszę polską nowocze- 
Sność, . 

Na tym pniu poćzucia służby żoł- 
nierskiej wobec narodu, z wysoko pod- 
niesionym sztandarem honoru narodo- 
wego, w usfawicznej gotowości do ofiz- 
ry i poświęcenia, do karnego spełniania 
swoich obowiązków, do trzymania na 
wodzy niesforności temperamentu raso- 
wego—kształtować się winien ideał oby- 
watela Polski jutrzejszej, Polski, która 
woła o ludzi hartownych, dzielnych, pra- . 
cowitych, twórczych w każdej swojej 
myśli i w każdym czynie, o żołnierzy 
z ducha, szanujących swój pióropusz, 
a gospodarnych piastowiczów na łanach 
codziennego Życia polskiego, jak Mar- 
cinkowscy, Jackowscy, Wawrzyniaki, Pro- 
myki, Brzezińscy, Szczepanowscy i tylu 
innych bohaterów, odznaczonych krzy- 
Żem „Virtuti civili“ na obronnych szań- 
cach naszej ojczyzny. 


Kronika polityczna, 
Sprawozdanie rosyjskiego 


sztabu generalnego: 
PETERSBURG, 3 czerwca. Spra- 


. wozdanie urzędowe z dnia 2 czerwca. 


Front zachodni:  Avtylerja nieprzy= 
jacielska  bombardowała kilkakrotnie 
przyczółek mostowy pod Uexkiill. W no. 
cy 1 czerwca rozpoczęli niemcy nagłe 
ogień piechoty, karabinów maszynowych, 
ciskaczy bomb, oraz dział lżejszych i 
cięższych kalibrów, przeciwko odcinko*” 
wi naszych stanowisk na południu od 
dworca kolejowego w Zetong (na zacho” 
dzie od Jakobstadtu). Pod osłoną ognia 


2. 


tego piechota nieprzyjacielska trzykrot- 
nie wychodziła z okopów swych. 
każdym razem jednak, po przejściu przez 
sieć ich zasłon drucianych, byli oni przez 
mas odparci. Koło godz. 7 rano ogień 
znacznie się zmni. jszył. z 

Nasze aeroplany wojenne wykonały 
śmiały lot wywiadowczy na lewym brze- 
gu Dźwiny, na północ od Dźwińska. 

Artylerja nieprzyjacielska rozwinę- 
ła również ożywioną akcję przeciwko 
naszym stanowiskom pod Dźwińskiem. 

nocy 1 czerwca, po silnem przy- 

gotowaniu działowem i krótkim ogniu 
karabinowym, przypuściła piechota nie- 
miecka atak na stanowiska nasze we 
wsi Suczkow (na południu od Smorgoń), 
który został jednak przez nasz ogień 
karabinowy i granaty ręczne odparty. 
5 Latawiec nieprzyjacielski rzucił 6 
] na Budsławo (południo-wschód od 
Wilejki). l 

Front kaukaski — Sytuacja bez 
zmiany. 


Komunikat turecki- 


KONSTANTYNOPOL, 3 czerwca. 
Sprawozdanie głównej kwatery z dnia 
2 czerwca: 


Na froncie Iraku nic ważniejszego. 

Na froncie kaukaskim, na prawem 
skrzydle bez zmian. W centrum zajęli- 
śmy Bashekeny i wzgórza, położone na 
północy i wschodzie od miejscowości 
tej, jak również i wzgórze 2650, znajdu- 
jące się w górach Mariam, 16 kim. na 
północny-wschód od Mamachatun. Na 
lewem skrzydle silne nieprzyjacielskie 
oddziały wywiadowcze zostały odparte 
przez nasze straże przednie. 

Na wschód od Samosu nieprzyja- 
cielska łódź motorowa, holująca barki, 
dostała sią pod ogień naszej artylerji 
Barki zostały zatopione, łódź motorowa 
ciężko uszkodzona i zmuszona do ucie- 
czki. 

Nasze latawce podjęły przyj! czte- 
rema dniami pomyślną wyprawę na o- 
bóz nieprzyjacielski pod Rumani, w bli- 
skości kanału Sueskiego i spowodowały 
tam znaczne straty w ludziach i zwie- 
rzętach. 


2 komunikatów koalicji. 


Z francuskiego (5 czerwca). W Szam- 
panji na zachód od Mont Tetu i w Ar- 
gonach na zachód od File Morte od- 
parliśmy ataki niemieckie. Na lewym 
brzegu Mozy, przed wzgórzem 304, silny 
ogień artylerji  nieprzyjacielskiej. Na 
prawym brzegu Mozy z niesłabnącą za- 
wziętością prowadzono walki w odcinku 
fortu Vaux. Niemcy ponawiali ataki na 
ten front i przypuszczai gwałtowne 
szturmy. Pomimo spustoszeń w ich 
szeregach, zdołały oddziały niemieckie 
wtargnąć w nocy do północnych rówów 
fortu. 

Z angielskiego (1 czerwca). Podczas 
nocy rzucali lotnicy  nieprzyjacielscy 
bomby na Poperinghe, nie wyrządziły 
one jednak szkód. Tu nasze latawće 
stoczyły w czwartek walkę z aeropla- 
nami niemieckimi, z których jeden zo- 
sta! zestrzelony. Pod górą Bimy obu- 
stronna walka artyleryjska. Słabsza ka- 
nonada działowa w kierunku Loos, oko- 
licach Ypern i nad Somą. 

Z wioskiego (2 czerwca). Walki po- 
między Adygą i Brentą, jak również na 
froncie rzeki Posina, trwają z wciąż 
wzrastającą zażartością. W dolinie La- 
garina pojedynek artyleryjski. Nasze 
baterje przeszkadzały nieprzyjacielowi 
w ruchach wojsk. Ataki austrjaków na 
północne zbocza Forni Alti odparliśmy, 
zadając nieprzyjacielowi wielkie straty. 
Pod Interrotto wróg skoncentrował o- 
gień licznych baterji na stanowiska na= 
sze pod Colle di Xome i Pocchette. Na 
prawem skrzydle zawzięte ataki nie- 
przyjaciela przeciwko frontom Seghe — 

hiri po krwawej walce odparto. Na 
odcinku, którego front przebiega równo- 
legle do drogi Assiago—Gallio—Val di 
Campo Muto, podjęliśmy kontrofenzywę, 
która dała nam pewne korzyści, choć 
hamowaną była przez huraganowy ogień 
artylerji austrjackiej. Nad Isonzo obu- 
stronna działalność działowa. 


Komunikat admiralicji 
angielskiej, 


-_ _ LONDYN, 4 czerwca. Admiralicja an- 
gielska ogłosiła następujący komunikat: 

traciliśmy ogółem 8 kontrtorpe- 
dowców. Jeden z nieprzyjacielskich o- 
krętów bojowych klasy Cesarskiej, pod- 
czas ataku kontrtorpedowców angiel- 
skich, wyleciał w powietrze. Podobno 
także „uległ zatopieniu dreadnought nie- 
miecki ogniem dział z okrętów angiel- 
Er Z 8-ch niemieckich krążowników 
ojowych jeden wyleciał w pewietrze. 


spanaenn YE EOT EE DAE EE RT REY YE YYYY 
O PCE TA O EO EE TP OC OE ESEE EE TY PETE A CYCATA 
R APE ZE OT YTY O 


Zauważono, że drugi w bitwie z naszą. 


flotą bojową otrzymał tak poważne 
uszkodzenia, że stał się niezdałny do 
dałszego boju. Trzeci również otrzymał 
poważne uszkodzenia, Niemiecki lekki 
krążownik i 6 torpedowców zatopiono. 
Zauważono, że Conajmniej dwa inne krą- 
żowniki niemieckie uszkodzono poważ- 
nie, Zauważono celne pociski angielskie 
na 3-ch niemieckich okrętach bojowych. 
Jedną z łodzi podwodnych zatopiono. 

Do powyższego komunikatu angiel- 
skiego biuro Wolffa dodaje: Urzędowy 
komunikat sztabu admiralicji niemiec- 
kiej zadaje kłam powyższym twierdze- 
niom admiralicji angielskiej. 


Echa bitwy morskiej. 


Korespondent „Berl. Tagbl.* donosi 
z Haagi, że w Londynie o bitwie mor- 
skiej publiczność dowiedziała się z do- 
datków nadzwyczajnych gazet. Admira- 
licja angielska nie ukrywała wielkości 
strat swych. Jednakże, jak głoszą do- 
niesienia londyńskie, Anglja była przy- 
gotowana na to, że fak poważna walka 


morska musi pociągnąć za sobą znacz-- 


ne straty. Walka poza tem odbyła się 
blisko wybrzeży niemieckich co dało 
niemcom możność skoncentrowania zna- 
cznych sił, nim jeszcze anglicy zdołali 
wprowadzić do boju swą potęgę bojo- 
wą. Anglja sama jakoby wywołała te 
bitwę w dniu, w którym przypadła 122 
rocznica walki morskiej, podczas której 
s Howe zniszczył całą ilefę francu- 
ską. 

Angielskie doniesienia starają się 
zaprzeczyć komunikatom niemieckim— 
okręt bojowy „Warspite" miał nie zo- 
stać zniszczonym, zaś flota niemiecka, 
po ukazaniu się głównych sił angiel- 
skich, jakoby cofnęła się do portów 
swych. Straty, poniesione w tej bitwie, 
nie osłabiają iloty angielskiej. 

Niemcy stracili tylko jeden okręt 
liniowy „Pommern“, ale jeśli flota ich 
ma chęć zmierzenia się z angielską, to 
już dziś choćby może mieć bitwę po- 
dobną. 

„Times* tak kończy swoje roztrzą- 
sania: „Bitwa ostatnia nie wywarła głęb- 
szego wrażenia na flotę angielską, niż 
ataki niemców pod Verdun na wojska 
francuskie". 


Studniowa bitwa. à 


Omawiając komunikat wodza naczel- 
nego armji angielskiej we Fiancji, gene- 
rała Haiga, o zastąpienin przez wojsko ane 
gielskie na froncie frsneuakim części armii 
francuskiej, aby umożliwić jej posłanie po- 
siłków pod Verdun, „Berlingske Tidende" 
przypomina, że w Środę, dnia 31-go maja, 
minęło ste dni od chwili rozpoczecia żyta” 
nieznega beju pod twierdzą francuską. W 
ciągu całego tego czasu działalność zacze- 
pna armji niemieckiej nie słabła, a i upor- 
czywość obrony franeuskiej nie straciła na 
siłe. 

Dziennik kopenkagski pyta przytem, 
dlaczego armia angielska nie poparła fran- 
cuzów skuteczniej, nie ulega bowiem wą- 
tpliwości, że francuzi zmuszeni są ponosić 
ciężer wojenny, nie odpowiadający rozmia- 
rom ich zasobów. ° Ze strony niemieckiej 
odpowiadają na to, Że anglicy działają tak, 
aby inni waiczyli na ich korzyść. Niemcy 
twierdzą również, że armia angielska gta- 
nowi stałe niebezpieczeństwo dla Francji. 
Anglia ma liczyć sa takie osłabianie Fran- 
cji, że angielska armja posilkowa i później 
będzie potrzebna, 

Czy więc nie jest zamiarem Angiji— 
pyta w końeu dziennik kopenhagski— tak 
oszczędzać swe wojsko, aby w końcu wy- 
stąpić w roli właściwego zwycięzcy Nie- 
miec, 

Rada pokojowa koalicji 

Gazeta paryska „FOeuvre“ donosi, 
iż w czerwcu z wybitnych dyplomatów 
angielskich, francuskich, rosyjskich i wło- 
skich zostanie utworzona rada, której 
zadaniem będzie ustalenie jednolitych 
kroków dypłomatycznych i opracowanie 
warunków pokoju. Rada ta obeimie kie- 
rowtiictwo zewnętrznej polityki czwór- 
porozumienia i stanowić będzie najwyż- 
sze forum w sprawach dyplomatycz- 
nych. - 


Proces © zdradę stanu. 


Przedwczoraj ukończono proces o 
zdradę stanu, wytoczony byłemu posło- 
wi Stronnictwa młodoczeskiego, d-rowi 
Kramarzowi. Wszystkich czterech oskar= 
żonych skazano na śmierć. 


Obowiązkowa służba woj» 
skową w Australii, 

Agencja Hsvasa donosi do Fazylei 

z Losdynu, że parlament Nowej Zelandji 

przyjął w drugiem czytaniu, 49 głosami 


przeciwko 8, prawo powszechnej obowiąz- 
kowsi służbia wojskowej. 


GAZETA ŁÓDZKA 


Rosja a Rumunja, 
Wsdług „Frankf Zeit" „Popole 
dGitalia" samieściła wywiad s poslaimi fo- 
syjskimi, bawiącymi w Medjolanie, którzy 
oświadezyć mieli; że Rosja nie żywi już 
żadnych nadzaisi co de ewentualnej pomo- 
cy Rumunji. 


Dziennik rusofilski za pie= 
miądze angielskie. 


Z Bukaresztu donoszą do „Deutsche 
Tageszeitung": 

Daia 27 msja ukazał się pierwszy mi- 
mer dziennika rumuńskisgo „Gazetła”,ału- 
żacege bezześrednie interesom rządu Tre. 
syiekiego. Jako wydawca, podpisany jest 
niejaki Monoseni, a jako redaktor, adwom 
kat Chiehoski (?). Maszyny i całe urządze» 
nie drukarni kupiono za ogromną sumę od 
jednej z firm bukareszteńskich. Najcieka- 
wszem w historii powstania tego dzieani- 
ks jest to, Że sfinansowanie jego nastapi- 
ło wyłącznie za pieniądze angielskie, 


Z Warszawy. 
HŚwołulenie tramwajarzy. 


Wczoraj srana na murach domów roge 
lepiono następujące obwieszczenie: 

„Wobec rozpoczęcia pałnego ruchu tram- 
wajów miejskich, ches podanej mi prośbie 
o uwolnienia około 200 pracowników aresz- 
towanych dnia I-go czerwea 1916 roku sa= 
dość uczynić, 

Oczekuję, ża wszyscy mieszkańcy War- 
szawy ze wej strony przyczynią się do te- 
go, aby w mieście zapanował spokój i po- 
rządek. ; 

Do zsprzestanis pracy w zakładach pu- 
blicznych nigdy nie dopuszczę. 

Warszawa, dn. 4 czerwca 1016 r. 
Genersł-Gubernator 
vw. Besel:r, 


106,800 marek dla urzędników. 


Do Warszawy nadeszło 100,000 mk. 
dła urzędników ks, Łowickiego za pośredni- 
otwem ambasadora hisspsńsk:ego w Peters- 
burgu na ręce konsula hiszpańskiego, mee, 
Loawusbzrga od Z. hr. Wielopolskiego, jako 
zarsądsającego tem księstwem. Pieniądze że 
przeznaczone na wypłatę G-mieaięcznej pen- 
Byl, urzędnicy i służba Zarządu Księstwa już 
otrzymała, 

Bąpiele uiejskie: 

W celu ułatwienia kąpieli Fludaości 
przedmieść na prawym brzegu Wisły odwsre 
ta ss Pradze przy ul. Ekspłasctadowej nowy 
miejski zaklad kąpielowy, który będzie azyn» 
ny ed gedz, $ rano do 7 wiecz. Mosxt uży- 
cia natrysków wynosi 30 groszy, wanny zaś 
40 groszy. Do biletu wejścia dodaje się rę» 
cznik; mydło można mabywać w kasie po 
kop, 30 sa kawałek, 

Podatek dochodowy: 

Zarząd miejski otrsymał polecenie ga- 
słosowania wydanego rosporządzenia o po- 
datku dochodowym i pobierania tego podat- 
ku przy realizacji kuponów terminowych od 
obligacji miejskich w wysokości 7 i pół 
prog, 

Na mocy tegoż rozporządzenia miejskie 
Tow. kredytowe przy wypłacie należności za 
czerwcowe Kupony pobiera podatek państwe- 
wy według nowej stawki ;7 i pół proc., a 
nie 5 proc, jak porrzednio. 

Czytelniciac w Warszawie. 

Wezoraj o godz. 4-ej po pol, w sie- 
dzibie własnej (Koszykowa 18) odbyło się 
roczne zebranie członków Tow. czytelni m. 
Warszawy, 

"Towarzystwo obejmuje 9 czytelni, któw 
rych księgozbiór w r. s. wzrósł o 11,3 proc. 
w porównaniu s rokiem lOid-ym i w d 1 
styćznia r. b. liczył 41,881 tomów. Pomi- 
mo niesprzyjających okoliczności wzrosła 
również liczba czytelników o 18 proc., wym 
nosząc w r. spraw. 3,904, Książek wypo- 
byczono 199,359, t. j} o 11 proc. więcej, niż 
w r. 1914, 

Czytelników dostaresają sfery: robotni- 
ków, rsemieślników (s rodzinami) około 65 
proc, ogółu abonentów: urzędników, nauczy- 
ciel i t p. około 18 proc; osób zaimują- 
sych sig drobnym handlem, pomocników 
sklepowych i t p. ckoło 12 proc, i in. 
około 5 proe, Młodzież szkolna stanowiła 
około 41 proc. ogółu czytelników czytelui 
dzielnicowych, webes 34 proc. w r. 1914 

W ciężkich waruntach działalności 
obecnej Tow. otrzymało skuteezną pomoc w 
sudsydjam b, wydziału oświecenia 44,000 rb, 
orsg w pracy kilkunastu osób, płatnych przez 
aekcję pomocy dla inteligenej. Znaczny też 
zasiłek, be 2,827 rb. 30 kop. zdobyła wypo- 
życzalnia książek s:kolsych se sprzedaży 


-gBaczkB w d, 24 października r. ub. 


Grodzisk, 


a Ogłoszono tu następujące obwieszcze» 
8; ; 


Poddani rosyjscy: 


A PE OT OE CY YE EEEE OOO 
N aiani w Ph YO TEEN A TEE EA Ae EA CZNA 


Ñ Nr 354, 


I) Biefan Nieporowski, robotnik a 
Wiersza, pow. warszawski zlumski, 

2) Stanisław Sapic, robotnik fabry- 
cany s Warszawy, 

8) dóref Kowalewski, kotłarz z War- 
sZawy, 

4) Henryk Fidziński, zegarmistrz s 
Warszawy 

wyrokiem sdu pelewego przy Qesar- 
sko-niemieckim wojennym urzędzie guber- 
njalaym w Grodzisku z dnia 30 maja 1916 
r., kazani zostali na Śmierć, ponieważ po- 
siadsli broń i używali jej przy napadach 
rabunkowych. 

Wyrok został wykonany dziś, o godz. 
7 srana praez rozstrzelanie. 

Grodzisk, dnia 31 maja 1916 r. 
Gubernator wojenny. 
Błactawako 

Od wczoraj kursują statki pasnżerskie 
po Wiśle między Włoeławkiem a Ciecho- 
oinkiem z przystankiem w Nieszawie. Koszt 
przejazdu dla dorosłych--2 marki, dzieci 
do lat 10«ciu płaeą 1 markę, ga 25 kilo 
bagażu 75 fem Statek odchodzi z Wig- 
oławka o godz. 8 rano, przychodzi do Cie- 
chocinka o godz. 10 rano; z Ciechocinka 
odchodzi o godz. 5 m. 30 po poł, przy» 
chodzi do Włocławka około 9 wieczorem. 
Pasażerowie winni posiadać przepustki 
Oraz świadectwo „odwszenia*, 

— Od 1 b. m. wprowadzoso w Wło- 
cławku karty na mydło. Sprzedaż mydła 
dozwolona została tylko czterem sklepom 
prywatnym w mieście, 

Będzin. 

Przez Bąd połowy zostali skazani mice 
Bzkańcy m. Będzina, robotnik Stanisław 
Kleszcz za niedozwolone posiadanie broni 
na 10 lat domu karnego | Marjanna Rybus 
za niedoniesienie o wiadomem jej znajdo- 
waniu się broni na 6 miesięcy więzienia 

Zawiercie, 

Wypuszczane w obieg na początku 
wojny imienne bony tutejszych fabryk sta- 
ły się powodem bankructwa niektórych 
większych sklepów, które sprzedając towa» 
ry za bony, na zrealizowanie ich przez fa. 
brykaatów obowiązana były czekać — w 
myśl regulaminu—do czasu unormowania 
sę stosunków. Po wyczerpaniu zapasów 
gotówki na kupno towarów, kupcy zostali 
posiadaczami bonów, podczas gdy towary 
s zewnątrz kupować mogą tylka za monhee 
tę obiegową. 

— W gocy z środy na ezwartek u. 
siłowane dokonać srądzieży w trzech pun- 
ktach miasta, znacznie od siebie oddalo- 
nych: w mieszkaniu ks, kan. Fr. Zientary 
przy ul. Kościelnej, w składzie skór Bu- 
chnera przy ulicy Marszałkowskiej i w pa» 
rowym młynie Mnicha na Argentynie. W 
dwóch pierwszych wypadkach kradzież u= 
daremniono, z włyna zaś zdołano wynieść 
pewną ilość mąki i zboża; rozmiarów krae 
dzieży dotąd nie ustalono, Kradzieży do- 
konał robotnik młynarski, który zbiegł na 
teren okupowany przes władze austrjackie, 


Hieluń. 


W Wieluniu rozstrzelano Stefana Droż« 
dża, skasanego na Śmierć przez sąd polowy 
sa zbrojny napad bandycki, 


Wilno. 


W Wiinie smarła b, nauczycielka, 78 
let, Kamils Koc, w ostatniej nędsy. Po śmier- 
si analeziosa przy niej kwity ua 15,300 rb, 
jakie posiadała w rosyjskim Banku państwa, 
z których nie mogła odebrać ani grosza. 

Lublin, 

Naczelna komeada armii, na wniosek 
generalnego gubernatorstwa w Lublinie przy” 
znała następujące zasiłki jednorasowe: 1) 
Ośmioklasowej filologiuznej szkole lubelskiej 
w Lublinie 12,000 kor, 2) Ośmioklasowej 
filologicznej Bzkola im. Staszica w Lublinie 
4,000 kor. 3) Prywatuej sskole handlowej 
męskiej w Lublinia 12,000 ker. oraz 4) pry= 
wałnej szkole handlowej w Kielesch 6,090 
koron. 

Radom. 

Nadeszły do Radomia następujące to- 
wary: 2 wagony węglu, 3 wagony Oli, por- 
telana, blacha, wyroby żelazne, napoje, 
wagi, wino, papier, esencja, kit, mydłe, 
galanterją, skóry, manufaktura, kors, ms- 
szyny do Bzycis, pomarańcze, drożdże, 
Badu, 

Budynki stacyjne w Radomiu, Kiel. 
cach i Miechowię mają być odbudowane, 
Powierschnia budowy wynosi 700 m. kw, 
i 250 m. kw. 


Obwieszczenie. 


4-go kwietnia r. b. przybyła na słację 
towzrową Pssk skrzynia M. K. I, brutto 80 
kg. „zapałek“, która podług lista frachtowe» 
go wysłaną została od niejakiegu Boseckera 
dla Gricbarta w KRociołkach i adresowana 
do M. Kamelgaren w Basku, Skrzynia Jodnak= 
že nie zawierała zapałek, leos nieoclony ty- 
tnń krejany (tsk nazwany tytuń szag} Pode 


cegas gay adrekał  wszólkieli praw w łosności 


łab rozporzą ‘zenia odmawia, wyzyłacza wo. | 
góla odnaleść nie było można; Ea 


-Niswiadomego właściciela tżytuniu | 
miniejszem nrzędowo sią wzywa do zgło- | 
a się w Prezydjam Policji w Kodzi 


szenią am EQ K 
3 złożenia niezbiłych dowodów swoich praw 


własności. © ile w. przeciągu trzech tygo- 


dni nikt z pretenzją do własności tego ty- 
Junin się nie zgłosi, to takowy będżie ścią- 
gnięty: na korzyść Zarządn tywilcepo za 
przekroczenie regulaminu. dotyczącego ty- 


finiu krajanego z dnia 2-go października 


1915 roen | 
"Łódź, dnia 38 czerwca 1916 r. — 
- Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
-W zast. i 


v.. Bernewiłz. 


Romita gisktowa | miod. 


— Wielka kwesta Ogółnokrajowa ; 


„Ratujcie Dzieci“. ZA 
Tydzień kwestowy vabiera szeżpgółnej 


foaiosłościi powagi przez obecność w Kodzi: | 


kreypasterza J. E.-Ks. metropolity A. Ka- 
kowskisgo. Arcybiskup, jak wiadomo, jest 
inicjatorem Wielkiej Kwesty Opóluokrajowej, 
spodziewać się więc należy, że ohecność Jego 
w Łodzi pobudzi ofiarność ogółu i że zaró- 
wno przebieg, jak i wynik kwesty odpowia- 
dać będą szlachetnej myśli i gorącomu sereu 
iniejatorów wielkiego dzieła  jałmużnietwa. 
-Sekcja 9 restauracja, kawiarnie, cus 
kiernie). CENE . 
; Sekcja, po porozumieniu się se związ» 
kami: restauratorów, cukierników i kelnerów 


praz z włiaścicisłami kawiarni i młeczarni, - 
wyjednała zgodę właścicieli wszystkich za- 


kładów łódzkich na opodatkowaniB się w 
` stosunku 1 — 2g od obrotu brutto za czas 
trwania kwesty t. j od 11 do 18 «ezerwea 
włącznie, Pozatem w restauracjach, cukier- 
niach i t. d. postanowiono gościom sprzeda- 
„wać 1, 3, 10150 kopisjkowe znaczki, w roze 
powszechnianin których gorliwy udział przy- 
rzekł gwiązsk kelnerów, zobowiązując sig 
rózdawnictwo znaczków i kontrolę nań sprze» 
daža takowych wziąć sałkowicie na swoją od- 
powiedzialność, W zakładach, posiadających 
„bilardy, cena za godzinę gry podniesiona zo- 


stanie o 10 kop., na którą to sumę grający 
„przy niszczaniu zapłaty powinni zażądać od. 


powiedniej ilości znaczków Komitetu,  - 
|. „Haznaczyć musimy, iż wszystkie wyżej 
wymienione organizacje (chrześcijańskie i ży- 
dłowskie) przyjęły projekt wzięcia udziała w. 
kweścis nader przychylnie, wykazując przez 
o duże poczucie obowiązku obywatelskiego, 
` Do współpracy w Bekcji wydelegowa- 
ni zostali przez poszozególne związki niżej wy- 
mienieni: pp. Karol Gostomski, Władysław 
darmicki, Ganz i Kmobe] (eukieroie); Woj» 
ciech Rydza i Wawrzyniec Gierbich (mles 
ezernie i kawiarnie); Otto Rottmann i Jawor- 
ski (restauracje I i Ll-go rzęda); Fryderyk 


Behneider i Franciszek Jóśwink (restauracje - 
II rzędn); Konstanty Staniszawski, Stanisław _ 
Różsński, Stanisław Zarzycki, dąn Płaszyńw | 

i A” dać w. kancelarji (Sonstantynowska Ne 5) 


Bki i Jan Kulesza (kelnerzy), 


Powyższych delegatów jednocześnie | 
upoważniono do inkasowania sum, prze- 


znaczonych na rzecz kwesty, która naste- 
psie przelane być mają w rgae skarbnika 
Bakeji. Na sumy odbierane delegaci obo- 
wiązani są wysławiać kwity z kwiłarjnsza 
Sekeji 9-03. o. E 


" Każdy z zakładów, biorących nadział | 
w wielkiej kwestie, otrzyma afisze, które | 


umieszczone być. winny na miejscach wi- 
dorcznych w. cglu nłatwienia 
się publiczności, 


Zarząd Bekcji 9-ej ma zaszczył ni- 


miejszam zwrócić się do Bzanownej Publi- 


cztości z gorącą prośbą o łaskawe popie: | 
ranie zamierzeń - Sekcji, a w ten sposób. 
przyczynienie się do jaknajlepszych wyni- 
„ków kwesty ogólBokrajowej „Ratujeie Dzie- |- 
ci*. Nis wątpimy, że ogół dobroczynny na- | 
szego miasta uwzględniać będzis w czasie 


(trwania kwesty jedynie te jadłodajnie i 
cukiernie, która Go współudziału w wiel- 


kiem dziele rafowonia dzieci się zobowią- | 


vaży. IRS ki, . : 
Właścicielp zakłądów, które dotych- 


czas. udziałn swego 2 rozmaitych powo-. 


dów hie zgłosiłA, proszeni są o zadeklaro- 
wanie chęci wzięcia udziału do Zarządu 
Sekcji 9-8} 
chników (Andrzeja 8) we wtorek, dnia 6 


dzy godz. 5—7 po pot, 
Smaga p "* 


czerwca i w p'ątek, dnis 9 b. m., pomię- 


PSE 


ar.5 
jęcia 
w kweście ogólno-krajowej p, n. „Ratuj- 
eie O RERSŚRIISJNA 00 kane: 

— Ze. wzgłędu | 
sty, jak i doniosłości gpołoczho-narodowej 


odbędzie się zabrania w sprawie przy- 


' punkiunrine 


| wazystkich punktach, 


ezaúska 93, S, .Duszkiawiecz— Konsłantyko- 
„św, Rocha 13, 
drukowanie powyższego, 


"gobrali na rzecz Kwesty ogólno-krejowej i 


ujentowania | 


‘grow 
„ce wysłane zostaną dalsze partje dzieci | 
| do Sierpca, Koła, Nieszawy i Lipna. 
„w lokalu Siowarzyszania Te- | 


udziału przez nauczycielstwo polskie | 
| wywania bielizny. 


tia biizkość terminii kwo- 


tej sprawy Gzłonkowie Stowarzyszenia pro- 


szeni są o jakmajliczniejsza i punktualne i | "mm 
przybycie na pomienione ze- | 


branie. 


G 


| — Bfiara Fełczerów ma „łwestę | AE 


ogólnokrajową”, OE 
1b) Ko. poracja felezerów, pomimo że 


do tej pory nie została: zaproBzóną do. 
współpracy podczas ogólno-narodowej kwe- 
sty p. n. „Ratujcie dzieci*, postanowiła; - 


1) ofiarować jeduorazowo 25 rb. na | È 
które złożone będą wie 


rzecz kwesty, 
dakcji. „Gazety Łódzkiej”, 


2) zorganizować pomoc ganitarne-do* 


rażną przez cały czas trwania kwesty we 
zamiarzonych pod- 
czas obchodu zabaw, ONE 


".-8) miżej wymienieni felezerzy przez. 


| eały ezas trwania kwesty ogóluo-krajowej 
ofiarują swą pomoc wszystkim biednym - 


GAZETA ŁÓDZKA. 


dzieciom, zpłaszającym się do nich 0.po- 


moe, bezinteresownie: pp.: F. Jarkiewisz— 
Benedykta 41, B. Kuczak— lipowa 68, A. 


1 Famulski—-Pabjanice — szpital miejski, A. 


Heller — Zawadzka 21, T. dolachowski— 


| Widzowską 156, S. Poł — Targowa 62N. 


Korn-—-Csgislniana 64, J. Błowiński—Prze- 


"jażd 46, A. Kinńast — Senatorska 4, E Zas 
jączkowski--Rokieińska Szosa 85, W. Fon: 


der—Pabjanice — szpital Kindlera, A. Su- 
szkiawicz — Zgierska 24, J. Szale — Wól- 


wska 38 iJ. Marcinkowski—Pabjanits — 
"Wszystkie pisma proszone są 0 prse- 
Prócz tego, zebrani w ściałom kółku 


złożyli w redakcji „(Gazety Łódzkiej” rb. 
14 kop. 50 z przeznaczeniem na „Kropię 
mleka”: pp. KiBast 1 rb, Poł 3 rb. Garii- 
kowski 50 kop., Marciukowski 1 rb., Sło- 
miński 50 kop, H, Suszkiewicz 50 kôp., 
Horn 50 kop., Szule 50 kop., Łuczak 1rb;, 
Fammiski 1 rb., Heller 1 rb., Zajączkowski 
2 rb., Golachowski 50 kop i Jarkiewięz 1 


„rb.—razem 14 rb. 50 kop. 


Z otrzymania powyższej sumy Teda- 
keja „Gazety kódzkiej* niniejszem kwituje. 
;— Sprawozdania 
z ogólnego. zebrania Związku felczerów 
m. Łodzi z powodu braku miejsca zamie- 
ścimy w numerze jutrzejszym. 


— Z sekcji nauczania elementara 


- BOSO. 


"Sekcja nauczania elementarnego przy 
Stowarzyszeniu . nauczycieli chrześcijan 


zawiadamia członków; iż w myśl regu- 


laminu, przyjętego przez ogólne zebra- 


nie członków Stow. nauczycieli chrze- 


„ścijan z dnia 20 maja r. b, życzący so- 


bie należeć do liczby stałych członków 
sekcji nauczania elementarnego, winni 


„zapisać się na listę tych członków. 


Stałymi członkami sekcji mogą być 


- tylko ci członkowie Stowarzyszenia, któ- 


rzy są nauczycielami iub nauczycielka- 
mi elementarnego stopnia nauczania. 
t Na posiedzeniach sekcji głosują tyl- 
ko stali członkowie. Ę 
„Zapisy przyjmowane są. codziennie 


przez urzędnika Stowarzyszenia p. Jana 
Pokorskiego, a w dni posiedzeń przez 
sekretarza sekcji. 

Po 9-ym czerwca r. b. posiedzenia 
sekcji nauczania elementarnego odby- 
wać się będą z całkowitem zastosowa- 
niem rygoru, przepisanego przez pomie- 
niony regulam'n. zo 

— £ sekcji polcnistycznej. i 


(b) Wszyscy, interesujący się spra 


-wa programu języka polskiego w szko- 


łe elementarnej, proszeni są o przyby- 
cie na posiedzenie podsekcji polonisty- 
nej przy Stowarz. nauczycieli chrześci- 
jan {ul Konstantynowska Ne 5) jutro, 
t. j. 6 b. m. o godz. 4 po połidniu. 

"2 sadownictwa.. 

0) Lokal ces, niem. sądu poko'n2 re- 


| wiru, przeniesiony został do Jokaln sądowe- 


go przy ulicy Pańskiej Nr. 115. 
— Wyjsza dzieci tą wieś, 


W piątek, dnia 2 czerwca, za po- 


średnictwem pastora Dietricha, wysłano 
8 partje dzieci ewangelickich, które u- 
mieszczono u kolonistów w okolicy Za= 
] 'Stawiszyna i Gostynina. Wkrót- 


= Pralnia robotnicza. 
-Wkrótce zacznie funkcjonować pral- 


nia robotnicza, dostępna dla rodzin ro- 

Þotniczych; chcacych prać bieliznę w 
| pralni osobiście. Rodziny te korzystać 
UNO PORA '] mogą z lokalu i gorącej wody, mydło 
Dziś, w poniedziałek o godzinie 8-ej - s 
wieczorem w. Stowarzyszeniu nauczycieli 
cijan przy ulicy. Konstautynowskiej | 


zaś i sodę nabywać mogą na miejscu 
po nizkiej cenie. W pralni znajdować 
się będą frzy kotły, jeden dla dokony- 


. waria dezynfekcji, drugi do gotowania 


wody, trzeci zaś do wspólnego wygoto- 


n Zarząd związku zawod. robot. 


„przemysłu metalowego 
| w Łodzi otworzył w Włocławku oddział 


-_ rocznicę śmierci męża 


Edmunda 


żałobne za 
" jomych zaprasza 


lokalny Związku. Założycielami SĄ pp. 
Wiktor Domaradzki, Gustaw Augsburg, 
Sfanisław Wiśniewski, Roman Orłowski 
i T. Biel. Na uroczystość inauguracji 
oddziału wyjechał do Włocławka prezes 
zarządu centrali łódzkiej, p. Jakób Kott. 

— Ze strzechy robotniczej. 

(8) W przeciągu ubiegłego miesiąca w 
bibljotece przy strzesze robotniczej wypoży- 


Gzono 6,500 książsk, 


— Q zabawki dla biednych dzieci. 
Przytulisko przy ul. Południowej 66 
zwraca się z gorącą prośbą do zamożniej- 


lub nieużywane już zabawki dla biednych 


— Bowa tania kuchnia, 

(*) Jutro przy ul. Zakątnej nr. 83 
otwartą będzie nowa tania kuchnia robo- 
tnicza, która wydawać będzie 1000 obia- 
dów dziennie, 

— Rewizje sanitarne. 

(s) Od dnia jutrzejszego członkowie 
komisji san tarnej dokonywać będą ogie- 
dzin w domach przy ulicy Nowomiejskiej 
od Ogrodowej do końca i na ulicy Pół- 
nocnej. (s) ` 

— £ kolei. 

Główny zarząd wojskowy kolei po- 
daje do wiadomości, że od d. 5 b. m., z 
możnością odwołania, wprowadza się prze- 
wóz towarów i zwierząt na dystansach: 
Prostki — Białystok, Łapy — Ostrołęka z 
odgałęzieniem do Łomży, Białystok—Cze- 
remcha, Czeremcha — Brześć, Brześć — 
Włodawa, Brześć—Łuków, Czeremcha — 
> Łuków— Lubartów i Łuków — Dę- 

in. a 

Bliższych informacji udzielają ekspe- 
dycie towarowe. i 
———1— Wizytacja J. E, Areybiskupa w 
Zgierzu. A a 
= W sobotę o godz. 4 i pół po poł. 
przybył do Zgierza J. E. Arcybiskup war- 
szawski, przeprowadzony przez konną ban- 
derję. 

„Na rynku J. E. powi'ali imieniem o- 
bywateli miasta p. FHlordliczka, wręczając 
chleb i sól. Następnie Arcypasterz udał 
się do kościoła, gd7ie odbył się uroczysty 
ingres. Dnia tego J, E. udzielił bierzmo- 
wania 300 osobzm. 

Nazajutrz o godz. 8 rano Najdostoje 
niejszy Pasterz udzielał wiernym sakra- 
mentu bierzmowania, a następnie odpra- 
wil uroczyste nabożeństwo. 

O godz. 1 i rół po poł. przedstawi- 
ły się J. E. delegacje Rady Opiekuńczej, 
Lutni, Stow. Chrz. Dem. i inne. 

O godz. 6 wieczorem J. E. przyby 
do lokalu „Lutni*, gdzie p-w.tal Dostoj- 
nego Gościa prezes „Lutni* p. Lastelas. 
© - Jutro J, E. wyjeżdża do Aleksan- 
drowa. 


Z sali obrad, 


2 Sekcji bibijotecznej Stow. 
mauczycieli chrześcijan: . 


(b) W tych dniach odbyło się ze- 
branie Sekcji bibljotecznej Stow. nauczy- 
ciei chrziścijan, zwołane przez członka 
zarządu prof. W. Zawadzkiego. 

Przewodniczył prof, Zawadzki, sekre- 
tarzem był profi, Tomaszewski, i 
-3 Sekretarz Sekcji p. Szwalm odczytał 
protokół z ostatniego posiedżenia, który 
został przyjęty. Kwestję uzupełnienia re- 
giilaminu odłożono do następnego posie- 
dzenia. 

" P. Dobrzeniecki proponuje zaprowa- 
dzenie książki uwag, która byłaby wskaźni- 
kiem dla zarządu. Pp. Turowski i Łapiń- 
ski proponują zaprowadzenie książki fre- 
kwencji. Oba te wnioski przyjęto. 

-Na propozycję wszystkich zebranych 
postanowiono sporządzić spis inwentarza 
biblioteki z oznaczeniem ceny książek. 
Sprawę tę powierzono pp. Braunowi (prze- 
wodniczący), Łapiński: mu, Gelsdorfównie, 
Szwałmowi i Grudzińskiemu.  - 

„Skonstatowano, że. stan obecny bi- 
blioteki nie odpowiada potrzebom nauczy- 
cielstwa, wobec czego należy jaknajspie- 


| szniej nzupełnić księgozbiór przez zaki 
j pienie poważnej ilości dzieł, 


"Prof. Tomaszewski proponuje, w celu 


| ułatwienia pracy, aby obecni podzielili się 


na komisje: pedagogiczno-metodyczną, psy- 


„3 


Jutro, t. |. we wtorek, dnia 6-go b. m., jako w pierwszą bolesną 
> a. | Wwoęa 
Sawickiego 
w kościele św. Krzyża, o g. 91/, rano odprawionem zostanie nabożeństwo z 
Spokój duszy zmarłego, na które rodzinę, przyjaciół i zna- 


Zena. 


chologiczno-literacką, matematyczną, przy- 
rodniczą, rysunków, oraz śpiewu i gier. 
Zadaniem tych komisji będzie zapo- 
znanie się z odpowiednim działem bibijo- 
teki Stowarzyszenia, sprawdzaniem w ka- 


łalogach księgarni jakie dzieła w danym 
-zak:esie ukazały się i są godne uwagi, 


szych dzieci, by zechciały ofiarować stare |- 


dzieci, znajdujących się w tem przytulisku. | 
W. Zawadzki, 


przeglądaniem dzieł kwalifikujących się do 
kupna, Oraz cpracowaniem spisu książek, 
jakie zdaniem komisji należałoby zakupić, 
z podkreśleniem które z tych dzieł należy 
nabyć koniecznie, których nabycie jest 
bardzo pożądane. 

Zebrani uznając taką specjalizację za 
celową, utworzyli komisje w n:sępu cym 
składzie: 

1)  Pedagogiczno - metodycztą: pp. 
K. Tomaszewski (zwołuje 
zebrania), S, Gontarska, A. Pawlikowski. 

2) Historyczno-literacką: pp. Łapiń- 
ski (zwołuje zebrania) i Tomaszewska. 

3) Psychologiczno-wychowawczą: pp. 
Braun, Szwalm (zwołuje zebrania) i Ła- 
piński. 

4) Matematycz”ą: pp. Rowińska (zwo- 
łuje zebrania), Tomaszewski, Jankowski, 
Szwalm, Wosikówna i Pawlikowski. 

5) Przyrodniczą: pp. Jankowski (zwos. 
łuje zebrania), Sukowa, Zdrojewska, Gast- 
manówna, Bergerówna, Wocałewska, Grys» 
sewiczówna i prof, Staśkiewicz. 

6) Spiewu, gier i zabaw: pp. Dobra« 
niecka, Jan Radwański (zwołnje zebrania), 
T. Gebeł i Sukowa. 

7) Rysunków i -kaligraji: pp. W. 
Piaskowski, W. Szwalm, Turowski (zwołn- 
je zebrania) i Łapiński, | 

Sekcjom pozostawiono termin do 
dnia 14 b. m. 

Następnie p. Turowski odczytał o- 
pracowany przez siebie projekt reguiami- 
nu dyżurów w Czytelni i bibljotece. P, Ła- 
piński dodał do. projektu kilka cennych 
uwag. Rozpatrzenie projektu odłożono do 
jednego z następnych posiedzeń. 

Zebrani są zdania, że w czytełni Sto» 
warzyszeria powinny być wszystkie pisma 
pedagogiczne, wychodzące w języku pol- 
skim. Postanowiono zaabonować 13 cza 
sopism, oraz zwrócić się do miejscowych 
redakcji pism o przysyłanie swych wydaa 
wnictw, 

Uchwałono, aby czytelnia otwartą 
była cały dzień, wypożyczalnia zaś—od g 
4 po poł. do 8 wiecz. 

Zaproponowano powiększenie prezy- 
djum z trzech do pięciu osób. Zrzekł się 
mandatu członek zarządu p. Mirowski. 
Oprócz dotychczasowych powołano do pre= 
zydjum pp. Brauna, Szwalma, Tomaszewa 
skiego, Łapińskiego i Sakową. 

Posiedzenie plenarne sekcji wyzna» 
czono na środę 14 b. m. o godz. 8 wie- 
czorem. 

Na odbyłem w sobotę 3 b. m. pos 
siedzenin podzielono mandaty w sposób 
następujący: prof. Zawadzki (przewodniczą: 
cy). pp. Tomaszewski i Braun (wiceprze- 
wodniczący), p. Łapiński (bibljotekarz) i 
p. Szwałm (sekretarz). 

Wobec reorganizacji biblioteki prezy- 
djum Sekcji upržejmie prosi członków o 
zwrócenie wszystkich książek do dnia 20 
czerwca r. b. Uważając sprawę uzupełnie- 
nia biblioteki za niezwykle ważną dła nau- 
czycieli, którzy uczuwają ogromny brak 
książek naukowych, prezydjum sekcji ma 
niepłonną nadzieję, že członkowie przed 
oznaczonym terminem książki pożyczone 
zwrócą. 

„_ Dyżury w bibljotece odbywają się co- 
dziennie od godz. 4 po poł, do 8 wieczo: 
rem, 

— Z kooperatywy nauóżycieli 
chrześcjan, 

(b) Wczoraj w lokalu własnym przy 
ul. Konstantynowskiej nr. 5 odbyłoj się, 
zwołane w drugim terminie ogólne zebra- 
nie członków kooperatywy przy Stow. na- 
uczycieli chrześcjan. 
~ Zebranie zagaił członek żarządu p, 
A. Pawlikowski, oświadczając, że głównym 
celem posiedzenia jest. wybór HOWEgO za- 
rządu, gdyż członkowie - poprzedniego 
wszyscy złożyli swoje mandały. 

Na przewodniczącego zebrania powo- 
łano prof. K. Tomaszewskiego, który na 
sekretatza zaprosił p, Wasilewskiego. 

.  P. Pawlikowski odczyłał sprawozdae 
nie z działalności kooperatywy po dzień 


+ 


2 b. m. Aktywa wynoszą: w towarach — 
1414 rb. 32 kop. nałeżności od członków 
36 rb. 4 kop., gotówka — 197 rb. 7 kop., 
razem 1647 rb. 48 kop. Pasywa — 205 
udziałów — 1025 rb., zysk z 1915 roku 
468 rb. 82 k, przewyżka dochodu— 158 rb. 
61 k, razem — 1647 rb. 43 k. 

Prócz tego inwentarz składnicy, jako 
to: wagi, Szufelki, ciężarki, fartuchy, rę- 
czniki 6 beczek it. p. stanowi wartość 
107 rb. 22 k. i 

W sprawie sprawozdania zabiera głos 
p. Czajkowski, proponując aby z zysku 
potrącić pewien procent na kapitał żelaz- 
ny, inną część na kapiłał przezorności, z 
którego, w iormie pożyczki przez wybiera- 
nie towarami, mogliby korzystać ci z człon- 
ków, którzy stracili posady, lub z innych 
powodów pozostali w trudnych warunkach 
finansowych, 

P. Pawlikowski, zgadzając się z wnio- 
skami p. Czajkowskiego, oświadcza jednak 
że taki podział zysków możliwy jest ds- 
piero po zamknięciu roku operacyjnego 
t ja na dzień 1 stycznia 1917 r. 

P. Józef Radwański zapytuje czy 
przyszły zarząd będzie chciał pracować 
bezinteresownie, tak jak dotychczasowy. 

W odpowiedzi p. Pawlikowski zazna- 
jamia zebranych z uciążliwą techniką pra- 
cy członków zarządu w  kooperatywie, 
szczególniej przy zdobywaniu dla niej pro: 
duktów, co prócz tego pochłania bardzo 
wiele czasu. Te właśnie było powodem 
złożenia mandatów. Dochodzi do wniosku 
že koniecznie trzeba wyznaczyć pewną 
sumę dla przyszłych członków zarządu ty- 
tulem wynagrodzenia bodaj za czes stra« 
tony. 

P. Czajkowski popiera p. Pawlikow= 
skiego, wychodząc ze słusznego założenia, 
że każda praca powinna być opłacaną — 
w przeciwnym razie jestto wyzysk pracy. 

Na razie dyskusję przerwano i na 
wniosek p. Pawlikowskiego przystąpiono 
do wyborów 5 członków zarządu, 3 zastęp- 
ców i komisji rewizyjnej, złożonej z 3-ch 
osób. 

Po złożeniu kartek wyborczych na 
członków zarządu, skrutynjum przystąpiło 
do obliczania głosów, zebrani zaś przystą- 
pili do rozpatrywania zgłoszonych do pre- 
zyćjum wolnych wniosków. 

Pierwszy wniosek p. Puto, aby w ko- 
operatywie marki przyjmowano po kursie 
urzędowym, ponieważ w takim stosunku 


otrzymują pensje nauczyciele, po ożywio- | 


nej dyskusji został uchwalony. 

Drugi wniosek p. Puto, aby otrzy- 
many zysk zapisać na powiększenie udzia- 
łów zaakceptowano z poprawkam : p. Wa- 
silewskiego, aby nastąpiło to po ukończe- 
niu roku opiracyjnego i p. Józefa Radwań- 
skiego, aby wpierw potrącić z zysków 


pewną sumę na wynagrodzenie członków i 


zarządu według ich uznania. 
Prof. Tomaszewski prosi o zwolnie- 


nie go z przewodniczenia zebrania, ponie. | 


waż ma posiedzenie Sekcji bibijotecznej i 
proponuje na swego następcę dyrektora 
Józefa Radwańskiego, na co obecni zgo- 
dzili się. ; R. 

Wniosek o powiększeniu udziałów 
wywołał ożywioną dyskusję, wreszcie t- 
chwalono w zasadzie powiększyć udziały 
o 5 rb., to jest do 10 rb. z rozłożeniem 
wpłat na raty i z rygorem, iż o ile raty 
nie będą wniesione w oznaczonych termi- 
nach, zalegający tracą swe prawa i podłe- 
gają wykreślesiu, Terminy wpłat określi 
przyszłe ogólne zebranie, 

Uchwalono opracować statut koope- 
ratywy, co powierzono pp. Czajkowskie- 
mu i Pawlikowskiemu z prawem koopia- 
cji innych członków. 

Następnie poruszono kwestję wyna- 
grodzenia zarządzającego kooperatywą na 
czas wakacji. Ze względu, iż uchwalono 
już w zasadzie wynagrodzenie dle członków 
zarządu, zebrani nie uważają za połrze- 
bne wyznaczać nowego funduszu, a kwe- 
stję tę przekazać do załatwienia zarzą- 
dowi. 

Następnie p. Puto proponuje założe” 
nie taniej kuchni dla członków. Postano- 
wiono wybrać komisję, która zajmie się 
opracowaniem projektin i przedstawieniem 
go ogólnemu zebraniu jeszcze przed roz 
poczęciem wakacji, tak aby kuchnia mo- 
gła być czynną juž od 1 lipca r. b. Do 
komisji tej, z prawem kooptacji, powoła- 
no panie Raczyńską i Bocheńską, oraz pp, 
Pato i Buchnera. 

Wybory dały rezultat nastepujący: 
do zarządu weszli pp: Pawlikowski, Wal- 
tratus, Radwański, Tworos i Bocheński, ja- 
ko zastępcy pp.: Wolens, Szczyglińska i 
Mirowski, 

Do komisji rewizyjnej powołano przez 
aklamację pp. Czajkowskiego, Puto i Kii- 
ge, na zastępców zaś pp.: Modrzejewskie- 
go i Buchnera, 


Białe róże. 


— Niech mnie pan zostawi, panie Stef- 
ku — no, nie wolno e€ałowzć, już tyle razy 
prosiłam, 

— Nie rozumiem pani zapełnie, prze- 
cisż jesteśmy zaręczeni. 

— Nie zapominam o tem ani na chwie 
lę, ale widsi pan, mnie pocałunek przypo- 
mina taką straszną, taką smuteą chwilę w 
życiu, że na wspumnienie jej drżę cała. Pre- 
wda, że pan tędzie grzeczny teras? 

— Ależ panno Zośko, jak pogałunek 
może przypominać coś tak smatnego, że aż 
plasać nad tem trzeba. A pani płscze prze- 
cież. No, proszę otrzeć oczęta, będę już grze. 
czny, 8 pani mi za to opowie to smutna zda 
rzenie, prawda? 

Zośka ukryła zapłazane oczęta w cien- 
tą chusteczkę, zaezlochała cichutko a potem 
mówiła: 


TI 


a  Mikołajewska 42. 


Teodor Wasner 


elektryczna palarnia kawy i 
skład towarów kolonjałnych 
ulica PIOTRZGWSKA Hr. ZI3, 
POLECA: 

Codziennie paloną i surową kawę, w wy” 
borowych gatunkach, prawdziwą rosyj- 
ską herbatę firm: K. íS. Popowa, W. Wy- 
sockiego i S-ka, czekoladę, kakac, kon- 


Serwy z ryb, sardynki, oliwę nicejską, 
śliwki, rodzynki, migdały I prawdziwy 
buljon Maggiego w kostkach. 
Skład jest otwarty: od 9 — 12 į 2 —G. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


detalicznie od Rb. 1.15 łokieć 
Mikołajewska M 5 w podwórzu na prawo budynek fabr. 


od 50 kop. fant hurtem rabaty a Dsuckaru 
Srednią 2. Uwśsge: tylko w sklepie kolonial. 
ninnaa OCZ ZWCZCPOEZEZETOCE 


oraz gimnastyka. Boisko Władysława Pytlasińskiego. 


Jyjojciech Krawczyk zgubił paszporż niemie- 


Redźktor wydawca JAN GRÓDEK (m p. Przejazd 


R E M 


NO -sloneczne | 


bijewskiej 
przy ul. Długiej Ne 10. 
Egzaminy wstępne odbędą się 8, i 9 Czerwca. 


PRE PIO BRRR CZE DAE RE 


Mikołajewska 42. 


Pili 


NSA 


PRACOWNIA GORSETÓW 


„MĄRTA” 


Łódź, Piotrkowska 130 (w podwórzu) 


Poleca najświeższe fasony gorsetów, zą- 
stosowane do dzisiejszych wymagań 
mody biustonosze, pasy brzuszne, gor- 
sety „Gressesse”, anti-gorsety, sprę- 
żynkowe ete. Przyjmuje reparację, 
= przegóbki i -pranie gorsetów. 


ag 
— 


cki wydany przy nL Ewangislickiej. 


JĄ Stocja daniucha zgubiła paszport niezniecki - 


wydany przy ul. Przejazd 1. 


GAZETA ŁÓDZKA 


— Dawno już chciałam panu opowie: 
dzieć tę historię, ale lękałam się, choć wiem, 
źe Í tak kiedyś pawisdzieć musze. 

— Pani się mnie lęka? Chyba to nie 
ga, y 

— Czy to zła nie wiem, pan sam OBĄ- 
zi, presze teraz stuchać: 

— — — (%0%5 widzi pao, gdy przed 
rokiem bylem w górach, spotkałam, idne ne 
rrzechadzkę, miedrge erłowiaza, Nie viem 
nawet lak się nazywał, musiał być młodv, 
wygladal jak dziecko. Ssm chodzić nie mógł, 
wiózł go służący. Spotykaliśmy mię codsien= 
nie o jedzej grdzinie, Pufrzał zawsze ua 
mnie smutnemi cczyma. Ażraz wreszcie, w 
wieczór jasny I cishby, gdy eafrzył va mnie 
smwaiej niź twykie, staręłnin przy nim i 
prodsłam wiązkę biękitnych gencjan. 

Podzięzowsł uśmiechem smutnieiszym 
jeszcze niż spojrzenie. 


złe 


Rozpoczęliśmy rozmówę, Dowiedalałsm | 


się, e jest sam na świesie, chory od kilku 
lat as pues, že rie długo już żyć będzie, 
więc patrzył*w słeńco s rozpaczą, 

Zapyłałam go ras, czy bol się miere 
„Nie lękam Bię jej, — odpowiedział, a pa” 
trząc na mnie badawozo, dodał, —sale theisl- 
bym wprzóż nim umrę, kochać raz bodaj je- 
deaf. 

— Smutno i ciężks umłorsó nis-kocha- 
Bym. 

Wie pan, od dnia tego nie opaksrza” 
łam chorego chłopska ani ua chwile Czyta” 
łam ma przez długiej godziny, suosiłam kwia- 
ty, by mu ostatnia cheile uprzyjemnić, Keis- 
ty brał s ręea wychndłe i blade, talił do 
piersi i całował długo. | 

Raz spyisł nagle: „Nie powieńyfel pani 
lekarz czy długo tak się męczyć jeszcze 
vede?" 

Czułam, że trew zbiega mi z twarzy, 
gle pażrząc mu w oczy, odpowiedziałam od- 
waśnie: 

„Niech pan o śmierai mie myśli, © vo 
dnia s panem iepiej”, 

„Nie prawda, — edrsekł, — czuję, że 
niedłnge jnż potrwa, Po eo pani kłamie, ja 
śmierei się nie lękam, przyjmę ją jak wyba- 
wienie, lecs wpiery panig O coś poproszę, 
wysłucha maie pani?” 

„Naturslnis, że wrałucham i wszyst 
ucsynię, czego psa zaźąćs, teraz jadnak pros 
szę być eicho i nie męczyć się”, 

Uśmiechaął się weselej i spojrasł na 
mnie z wdzięzznodcią. 

Qdeszłam na chwile, bo łzy mnie dła« 
miły, a nie chsisłam płakać pray nim, Kis- 
dy wróciłam, przywitaj mnie jagzcza jaśniej» 
szym uśmiechem i pękiem cudaych, błałych 
róż, 

„To cdemsie, — powiedsiał, — proszę 
przyjąć raz jeden, nicrego więcej dad pani 
nie mogę”, 

Skłoniłam głowę i spytałsm: „Czy 
przyjęcie tych kwiatów było nrośbą pans“, 

„O nie — przerwał żywo,-zaraż pani 
powiem, 


Specialista 
Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowś Ne 2 róg Piotrkowskiej | 


choroby zewnętrzne I włosów 


Leczenie elektrycznością, olektrolizą (ustwa- > 
nie szpecących włosów. 


Przyjmuje od8—1 r. od 4—9. Panle od5—6 p.p. | | 


wirszawskie Akcyjne Towarz. Pożyczkowe 


na zastaw ruchomości 


= 
(Lombard Akcyjny) 
Oddziały Łódzkie: I Zachodnia Re 31. 
H Pasaż Hoejera JG II (Mikołajeurska 23) 
Zawiadamiają iż 5 Lipes I3I6 raku i dni na- 


stępnych odbywać się bądzie w sali licytzcyj-- 


nej przy ul. Zachodniej X 31 


Licytacja 


celem sprzedaży zastawów nisprolongowanych 
we właściwym czasie, a zastawionych w Od- 
działe I Zachodnia M JI i w Oddziale II Pasas 
Mejere R ti (Mikołajzwska 3 23). Podczas Hey- 
tacji proiongata zastawów, wystawionych na 
licytucję przyjmowaną nie będzie. Wykaz nu- 
merów zastawów, podlegających sprzedaży będzie 

ogłoszony w Nowym Kurierze Łódzkim, 


Procent należy już wpłacać: 


od 50-iu kop. funt hurtem taniej. 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd R 


Z z RETE A O CC EE A A AO AYNOZ 


Nr. 154, 


Nie zaraz jednak xaczął mówić, Pax 
trzał długo na słońce gaSuące sa górami, 
irsal na kwiaty, które pieścił w dłoni, wrge 
sztie przerwał milezenie. 

„Widał pani, patrząc na słońce konge 
jace, myślę, że szczęśliwaae odemuie, bo gfu 
chodzi, pozostawiwszy po sobie nadzieją tys 
chłego powrotu, A kwiatek, chociaż umię 
wie ġe zostawił po gebie wspomnienie zgpy: 
chu. da umrę I nie zostawię po sobie nię,. 
nie też nio zabiorą ze sobą, Bzczęśliwy kwią 
konając, czuje pieszezatę ręki człowieczejs, 

Odwracając sę nagła zapytał: — „Pan 
zrozumiała male?” żę 

Spuściłam oczy i ból w serou uczułą 
straszliwy, Chciałam uciec od tego ezłowię. 
ta zół juź tylko żywego, a nie mogłam, hg 
nogi jakoś od razu zciężały, jakby wzrastały 
w ziemią, 

„A ućsyni pani, o do proszę, — zapytał 
jeszcze głosem cichym, ciohszym nawet oa 
szelestu kwiecia na łące. 

Chciałam krzyknąć: nie, po stokroć niej 
s przecież litość nad tym pół trupem zalała 
mi serce. | 

Skinęłam głową, a wtedy wais! mnie 
za obie ręce i przyciągnął do siebie, Złmią 
jakieś lodowa i zapach grobu poczułam ma 
twaTży, a potem usta rozpalone poczęły Szu. 
kad nst moich. Wyrwać się chciałam z rąk 
Jego asnleńczych — napróżno, trzymał male 
mocno, ostatkiem sił, i nagle potanłam ną 
wargach słony smak krwi, Oszalałs g trjyow 
gi, rozplofłam jego ręce I krew dotąd wstrzye 
mywana mojami ustami, popłynęła z piersi 
jego, płamiąc biała róże. 

Spojrzałam na uiego, leżał z oczami 
rozwartemi szeroko i uśmiechał się do mnie, 
Wybiegłam do ogrodu, 

Wieczorem dowiedziałam się, że jv 
nie żyje, | | 

Nie wism, co się se mną potem stało, 
mupBiałam zemdleć pewnie, SR 

Przytomność odzyskałam w łóżku, przy 
którem siedziała matka trzymając w rece bis 
łe róże, splamiona krwią, 

Oto wszystko, oo chciałam panu wyż 
ZUsĆ, 

— Nie kochałam go ani chwili nawet, 
a nrzerież białe róże, ten pierwszy dar jego 
chowam, n.3 mogę się = niemi rozstać, Gdy 
mi barów, bardzo smutno, wtedy patrsę us 
nie i myślę o tym pierwszym nieszczęsnym 
pceałanku, Daa n E 

— Ależ 
Sropnie, 

-— Nio te, nie panno Zosko, 
inż idd, żegnam panią... Aer . 

— Ale pan wróci, niedługo pan wróci, 
prawda? 5 BEA 

— Tak, pauno Zośko, wrócę, ale do- 
piero wtedy, gdy róże białe rozsypią się, gdy 
pani zspomasł o nich. 

Pasuns Zośka rąoski załamała, wise 
działa, że pan Stefen nie wróci nigdy, nie 
giyo 


góż panu, tak pan pobladł 0a 
trzeba mi 


Maryla Rodonówna. 


eukalypiusowo-mentolowa 
pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrypca. 
Dostać można w apiekachi 
wiekszych składach apteczn. 


AL Ą 22 
ki 
Be apteka W, Danieleckiega 


ALA 
s totrkowska 127. 
aszyjy do szycia i kwity lorr 

A. A. A. M burdowe, kupuje Brzezińska 
10 Placek. i 

3 W t Rużdzińskiago Piotr- 
Biuro Pr úśhb kowska á7, róg Zielonej, 

rxzewo. II urtowy i detaliczny N 


skład drzewa opałowego. Drzewa suche rą- 


bane po 45 kop. pud ul, Franciszkańska 3 26 
W. Tyliński. 


adne duże 2 lu okcjowe istnie mieszki- 

nie w dnżym ogrodzie x werandą, Od tram- 
waju miejskiego 15 minuut pieszo, Konstanty 
nowska T2 m. T, do połndnis, 


FTH sztuczny, wyborowy w wiadrach, pasze 
Miód kach funtowych, tanio dostać u Malore. 
1a, Szwarca, Włodawskiego, Lód, Półsocna 10. 


prscownia chrześcijańska Anny, Ażurki na je- 


dwabiu gazie, bieliznie itp. oraz plisowania 


i karbowanie. Frańciszkańska 24. 


potrzebna inteligentna panienka do asjęcia sią 
dziećmi Zgłaszsć sią do p. Juljana Schön- 
witza Piotrkowska 182, 


pęcownia gorsetów Natalji 
kowska 132. 


potrzebna zdolna praBowaózkń na koszule i 
drobiszgi Długa 71. 


por: zabny Forny tinkasont kawaler x kaucją 
100 rb. Zgłoszenia w Adm, G, D, dla „Koto“ 


p rsnciseok Zdunek zgubił paszport niemiecki 
wydany z gm. Wróblew pow. Sieradzkiego, 
pe Erich zgubit aszport niemiecki wydany 
przy ul. Ewansielickiej 10. 
ubia Potocki zgubi! paszport niemiecki wy- 
dany pr ul. Widzewskiej 4. 
Wojcieo Michalak zgubił. paszport niemiecki 
wydany przy ul Suwalskiej 6. 


Z paszport niemiecki Anny Bledziew- 
ś wiej mieszkanki wsi Stefanów gm. Mrogs 
Doina. 


g żej, iotr- 


